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W IADOM OŚCI K R A JO W E .
W ilno , dn ia  8 w rześn ia  

W  przesz łą  n iedz ie lę ,  dnia 5 . t.  m. obcho­
dzono tu  z p rzyzw o itą  uroczystością  imieniny Nay- 
ja .n ieyszey  C esarzow ey Jeym usc i .  E lżb ie ty  A e x „ -
IrHPtl Ił /  r a n o  tir L r  ; L i
I _ .......................
j ' w »y- Z ran a  w kościołach odpraw iło  się "nabo- 
zeństwo i śpiewane było  Te D mn. W pośród za­
syłanych do nieba modłow, dały się słyszeć w ielokro­
tne z  dział w ystrza ły . W ieczorem  miasto całe bv- 
io oświecone. J

Z  g a z e t y  p e t e r z b u r s k i e y  , P ociła  Północna  
d o n o s , m y ,  z P ete rsb u rg a , d n i a  2g s i e r p n i a : , ,  
S z  , t a  p o w i a t u  s ta r  odubow s kie g b  ,  z a  p < , g r o t e m  
w  r o k u  i g i 4  d o  d o m ó w  w - j u w m k o w ,  k t ó r z y  b y -  

od godzi h n W , r °j '  n lu * z ł o ż y ł a  n a  r z e c z  i n w a l i d ó w  r u b l i  
79 ’  a  t e r a z  p i e n i ą d ż e  t e ,  p r z e z  r ę c e  

y w i n e g o  G u b e r n a t o r a  Czernichów i k ie00 , 
p r z e s ł a n e  z o s t a ł y  d o  O .  Z a r z ą d z a i a c e g ó  m i n i s t e -  
r y u m  w o y s k o w ó m ,  X i ą ż ę c i a  G arczab u  a , k t ó r y
o d e s ł a ł  ie . « tm , , , .  j • i J

ie dom V  V „ N ---- z ż ę c i a  u o r c z a k . u a

1 1 0 < Ы * Ѵ я '  5tOSO,vnie do ich przeznaczenia 
oby duj ł 28 czerw ca do d. 20 sierpnia p rzyby -

) Hło z morza do p o r tu  n a re w sk le g o , l ó  o k rę tó w
m/sLd.. h TA7 V i • . 2
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kupieckich. W  liczbie tey  rosSyyskich 5 , angiel- 
$k,ch 4 > norwegski 1 ,  hollenderskicl) 5 ,  lubecki 
i ;  12 z nmh było z ba llas tem , a 4 z różnem i 
tow aram i. Z  tegoż po rtu  wyszło 21 okrę tow  ku­
pieckich : rossyyskich g , angielskich ó , duński 1 , 
norwegski 1 ,  h o lendersk ich  5 wszystkie z b ru -  
sami. deskam i, drzewem o p a ło w em , z rdziami , 
lnem , rohożam i . i t. d.

JW . Jen e ra ł  A dju tan t Jego Cesarskiey M ości, 
minister pohcyi , B  fa s z o w , w przejezdzie swym 
2'• J b łe rzb u rg a  do g łów ney kw atery  , p rzy b y ł do 

7770/7/ d. 20 sierpnia o godzinie 11 tey  p r z e d p o ­
łudniem; i po odmianie koni w dalsza Wyjechał 
podróż * J

Stats - Darpa NN. Cesarz wych , N atalia  X ię -  
zna G oU cytw ya  , d 13 sierpnia do W iteb s k a r ż y - 
była , a naza ju trz  w dalszą wyjechała d rogę

JW . Radzca t a y n y , Senator , T t ó / ,  , d. 13 
s-erpnia z Tarnopola  p rzez  z f r z t /ż ' p rze jeżdża ł , a 
d- I 5 p rz y b y ł  do Białego Stoku.

Mieszkańcy pow iatowego miasta K a w y  szy n a  
i gub Saratów , j  troskliwi o pożytki wynikające

огеш.
s w o * :

nt.

edukacyi młodzi , za staraniem  mieyscowey 
zwierzchności i Głowy miasta , K o szk in a , założy- 
‘i u sie ie szkołę parafijalną . k tó ra  pożadanó < bie- 
'UJe skutki’ JW . G uberna to r  Cywilny /  stosownie 

za<uama ‘mieszkańców , p rzeznaczy ł coroczn ie  
$00 rub li na ten  p oży teczny  zakład. Szkołę tę 
•X) * za Ty cleniem U niw ersy te tu  Kazańskiego ,
зггег D y rek to ra  szkół o tw arzem u, umiesczono w do- 
■Ru rmeskiego Głowy . k tó r /m u  pow ierzono  urząd 
honoru, ego je y  d tizurcy Z te y  okoliczności G ło- 
V ‘ К °*2кп  dawał u siebie obiad dla szlachty i 
tupie e t  w a Zgrom adzenie Zapisało Ć05 rubli na
?Zecł tokoły- J W. G u b ern a to r  cywilny o tak chwa­

lebnym czynie mieszkańców miasta K nm ysrynn  u -  
wiadomił inne miasta sw jey  g u b m i j , zachgcaiac 

o ich naśladowania. Zachęcenie to  pożądany wy_ 
ało sku tek ; obywatele miasta Car у  cyna  oświad- 

czyli życzenie , podo.bnyż u siebie mieć zakład : a 
■ G uberna to r  uczynił rozporządzenie  , około 

zrobienia  po trzebnych  do tego  celu p rzy g  towań.
Vv O strogu  , mi scie g uben i i i  w A y i u k i r y , 

w miesiącu lipcu , uczniowie duchown go semina- 
rym  wydali popis z branych w szkole tey n a u k ,  
w ob cnosci Przew ieiebnieyszego S G f.m n , Biskupa 
w ołynskrgo  i żytomierskiego , o raz  licznie zgr w 
madzonych gości, Z  nauk teologicznych i filozo- 
ticznych ejraminował sam JW . Biskup ; drudzy go­
ście z  mnych nauk zadawali pytania. Miane były  
m o w y , czytano dyssertacye : uczniowie te z  c z y ta ­
li rożne  ćwiczenia w ła sn ey ro b o ty  w wolney i wią- 
zaney mowie ; nakoniec JW . Biskup k ró tka  miał 
przem owę. W  o g u h w c i  postępki uczniów uspra­
wiedliwiły oczekiwanie zwierzchności, o ich uksztat- 
cenie trosk li  wey.

Dnia g sierpnia o godzinie 4. Z  p o ł u d n i a  w Shz~ 
I y m  Stoku  była straszliwa b u rz a ,  k tó ra  mnóstwo 
d rz ' w wielkich z korzenia wyłamała , powywracała 
parkany , razem  z  tą  b u rzą  padał descz nader wiel­
ki z gradem , ustawicznym g rzm otem  i piorunam i 

W  drukarni P. Plucha? t  wyszło tłumaczenie 
na rossyyski obok z te x tem  francuzkim p o .
zz-zr/tś i  bajek. F enelona , podług ostatniego we 
F rancyi' wydania. Dziennik , Syn O yczi z n y , t a ­
kie o tern tłumaczeniu zawiera zdanie : „  tłum acze­
nie rossyyskie j e s t  d o b r e , chociaż w wielu miey- 
scach zbyteczne o  wierność staranie , c/:yni je  n ie­
jako nie wolniczem ; a umiesczony obok tłumaczenia, 
t e x t  o ryg ina łu , staje się czytelnikowi pow odem  do 
mimowolnego obwiniania tłumacza.

WIADOM OŚCI ZA G RA N ICZN E.
P  R A  N  С  У  A

Gazeta K orresponden ta  hamburskiego zawiera, 
z  P a r y ż a , pod d. 22 sierpnia : „ Półkow nik 
Łabędoyere  by ł tak piękney urody, iż go A doni­
sem  paryzkim nazywano W czasie publicznego 
odbywania się sprawy j e g o , obecnych było wiele 
D a m ,  k tó re  się łzami zalewały, mianowicie Panna 
B o n r g o y n e ,  znamienita ak to rka te a tru  francuzkie- 
go. —- G azety tu teysze  donoszą z Charrjbery , że we 
trz e c h  departam entach  pogranicznych przygotow ać 
no lo o io o o  racyy  dla woysk au s tryack ic ł , , k tó re  
p rzez  g ó rę  Cenis do  W łoch  powracać mają. —  P o ­
dług jedney  z gaze t  naszych , M arszałek D apoust 
znayduje się w liczbie kandydatów do Izby D epu­
towanych. — W yrok skazujący na śmierć Labedoy-  
e ra ,  wydrukowany i po  rogach ulic paryzkich był 
p rzyb ity .

P a r y ż , dnia  чу. sierpnia. Paryż wystawuje 
te ra z  szczególnieyszy obraz  Zadziwia widok l icz ­
nych woysk sprzym ierzonych i przepysznych gw ar- 
dyy  rossyyskiey, pruskiey i węgierskiey; wielka licz-



b a  cudzoziem ców  ze wszystkich krajów, p rzepych , 
w po jazdach , przesadzanie się w z b y tk a c h ; ulice 
napełnione tłu m em  ludu * a w pośrod  tego  z a to ­
czone działa na mostach i innych publicznych p la­
cach. P a ry ż  znosi wprawdzie ciężary , do k tó ry c h  
n i e b y t  p rzyzw ycza jony ; ale te ż  wielkie pieniądze 
w  nim k rą ż ą ;  dla wielu zaś kupców parysk ich  są 
t e r a z  n ad e r  pożądane czasy. -  K o m o ry  francuz- 
kie p rz y w ró co n e  są znowu na granicach królestwa.
Stan oblężenia wielu tw ie rd z  naszych podniesiony 
zosta ł .  —  Xiążę i X iężna A n g o u lem t  p rzyby  i do 
В огдеаих * gdzie ich z naywiększą uroczystością  
przyym ow ano . Xiązę prezydow ac będzie w kolie- 
gium obierczem . -  Kollegium obiercze d ep ar ta ­
m e n tu  S ekw any , o tw o rzo n e  zostało dnia w czoray- 
śzego p rzez  M onsieur, k tó ry  stosowną do te y  o k o ­
liczności miał mowę. Póki odbywać się będą zg ro ­
m adzenia obiercze , dawać będzie M onsieur  codzien­
nie wielkie obiady, na k tó ry ch  się zawsze 50 g ło ­
sujących z departam en tu  Sekw any  znayduje. Z e ­
branie  się obu Izb ma nastąpić ф  września.
Na opędzenie licznych p o t r z e b , pozw olono P ary­
żo w i podw yższyć podatk i poziemny. akcyzyyny 1 
inne —  M arszałek Ney  t r z y  razy ju ż  sądownie 
b y ł  słuchanym. P. D urhach , k tó ry  .należy do l icz ­
b y  38 osób , mających zostawać pod sczególmeyszym 
dozorem , udał się do Cieplic (  T ep h tz  ) .  -  D o  dnia 15 
w rz e ś n ia , b a te ry e  nadbrzeżne  rozb ro jone  , a zapa­
sy a r ty le ry c z n e  do magazynów oddane bydz mają. 
P oczem  a r ty le ry a  nadbrzeżna rozpusczoną zo s ta ­
nie . —  R egim ent p iecho ty  rossyyskiey* k tó reg o  
właścicielem je s t  K ró l  Pruski , pełni te ra z  służbę 
pv*y ty m  M onarsze  i X iążę tach  dom u jego. R e­
g im en t angielski odbywa stuzbę w pałacu , w k t ó ­
ry m  mieszka N  Cesarz А іехппдег . —  Podług Mo­
n ito ra  i nie mogła re jencya P ortu g a lska  oświad­
czyć p ręd zey  wysłania w uysk , póki nie nadeydzie 
zezw olenie  na to  z  B razylii od Xięcią Rejenta. P r ę d ­
kie więc ty lko  ukończenie wyprawy, nie pozw oli­
ło  jedynie w oyskóm  po rtuga lsk im , iżby się nową 
ok ry ły  chwałą pod  znam ienitym  N acze ln ik iem , 
k tó r y  ty le  ju ż  razy  do zw ycięztw  je prowadził. Ra- 
tyfikacya obow iązków , k tó re  p rzy ję te  by ły  w W u -  
dniu p r ze z  Pełnom ocników  portugalskich , nie p r ę ­
dzey, aż w g lub ó miesięcy po podpisaniu t r a ­
k t a t u ,  z  B ra zy li i  dóysć może. —  Labedoyere  b y ł  
m ajętnym  cz ło w iek ie m , i często  własne pieniądze 
m iędzy  żo łn ierzy  ro z d z ie la ł , za co te ż  do niego 
m ocno  przyw iązani byli. — Jenera łow i E xcelm ans  
pozw olono mieszkać w R iom . —  W  D e p a r ta m e n ­
cie Północnym* k tó ry  bardzo  się debrze, spraw o wał. 
nie wiele t e r a z  kw ateruje  woysk sp rzym ierzonych .— 
Z  muzeów naszych zabierają te ra z  cudze manu- 
sk ry p ta  i inne osob liw ości,  k tó re  się w nich dotąd  
znaydowały. —  M ó w ią ,  że gwardye narodow e na 
now o organizowane będą. W  L im o g es  żebra ło  się 
Wiele woysk francuzkich ; znaydowało się także 
w  tem  mieyscu do 300 dział. —  Jenera łow i Ropp  
posłano na rachunek opła ty  woysk jego 460,000 fr .---  
Angielskie i hanowerskie w oyska , k tó re  w blizkich 
okolicach P aryża  o b o z u ją , często  pod  bron ią  n o ­
cy przepędzać musiały; spokoyność jednak , mimo 
wszelkich spisków, jakie bydź  mogły nigdy zabu­
rzo n ą  nie była. —  Z apew nia ją , że dla u trzym ania  
spokoyności,  300,000 ludzi woysk sp rzym ierzo ­
nych , p ró c z  wo‘ysk nad granicą sto jących , p rzez  dwa 
lata we F ra n cy i  zostawać będą, 1 że wiele tw ie rd z  
pogranicznych tym czasów ie p rz e z  gw ardye p i e ­
skie osadzone i zniesione zostaną. P re leke i nie
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mogą te ra z  bydź  ob ieranym i na depu tow anych  Iz- 
by: gdyś  są p o trz e b n i  dla sprawowania u rzędów
swoich. „ , .А ихегге , d .  23  s i e r p n i a .

D nia w c z o ray szeg o ,  w Kolegium ob ie rczem  
dep ar tam en tu  Гоппе, w ybrano  z pow szechnem  u -  
kon ten tow an iem  następujące osoby na Członków  
Izby D eputow anych; P. B ourrienne , Radzcę Sta- 
hu p re z y d e n ta  K oleg ium ; H rabiego L n u ren c iem  
M e ra  miasta Sens ; Н ау. Radzcę P re fek tu ry ;  R au-  
3 o t,  M e ra  miasta А ѵ аііоп . —  J e n e ra ł  D esfour- 
пеаих  miał 37 g ło s ó w , Tlum oulard  8. a M arszałek
V avoust ty lko  jeden  głos.

Bajona , dnia 17 sierpnia.
L udzie  niespokoyni rozn ieśli tu  p o g ło sk ę ,  że 

tliszpani wkroczyli w różnych  punktach  do kraju f ran -  
c u z k ie g o . i że w k ró tce  do naszych okolic weydą. 
Gdy D ow ódzca nasz udał s ię ,  z  teg o  p o w o d u ,  do 
Jenera ła  h iszpańskiego . H ra b i  A b is v a l , t e n  m u 
oświadczył na piśmie , że w szystkie podobne  pog łosk i 
są bez  zasady, z d o d an iem , ż e , jeź liby  kiedy o k o ­
liczności zmusiły N. K róla  Jm ci h iszpańskiego, do 
w prowadzenia woysk na ziemię f ra n c u z k ą , s ta ło b y  
się to  zapewne ty lko  , dla usłużenia sprawie E u r-  
bonów, k tó r ą  K ró l  za swoję uważa.

Tuluza . dnia 77 sierpnia*
Z aw czora  w ie c z o re m ,  o godzinie 1 0 ,  okropny 

z d a r z y ł  się t u  wypadek. J e n e ra ł  R a m e l,  D< wódz- 
ca dep ar tam en tu  w y i s z e y  G arony, b y ł  na wiecze- 
rz y  u jednego z p rzy jac ió ł swoich , i p ow raca ł do 
domu Kilka o s ó b .  k tó re  mu tow arzyszy ły ,  o- 
s trzega ły  g o ,  że na niego zasadzka miała bydź 
zrobiona. Zaledwo p o d  dóm  swóy p r z y s z e d ł , dał 
,i„  słyszeć k rzy l . :  ,. zg irba  Jenera łow i R a m e l ! 
(| T en  ukazał się ze szpadą w ręku  . mówiąc . „ 
Czegóż żądacie od Jenera ła  R a m e l?  O to  on jest .  ,, 
A to li  w tey  chwili p rzyw ali ł  go t łu m  rozhukane* 
go pospó ls tw a, zadał m u 30 razów  os trzem  pała­
szów i bagnetów , a w y s trza ł  karabinowy w pół go 
p rzeszy ł .  Jescze  m u ty le  siły zostało, że się mógł 
udadź pod  dach pew nego d o m u ,  gdzie się był 
w słomie ukry ł.  Ale dościgli go zabóycy, ściąJ 
gnęli z łóżka , na k tó rć m  późniey by ł położony, 
t y k ł u l i  O ko , odcięli nos i zadali mu więcey 80 
r a n ;  poczem  w k ró tc e  żyć przesta ł.  Jen e ra ł  R a ­
m el b y ł  wielkim przyjacielem  P ic h e g ru ,  1 pier- 
wszy on zatknął białą chorągiew  w T uluzie . R o ­
zum ie ją ,  że m o rd e rc y  jego są ludzie należąc) 
dc korpusów  o c h o tn ic z y c h , niechcący zaprze* 
stać bezpraw iuw , na k tó re ,  Jen e ra ł  Ram el pozw o- 
lić niechciał. W  buntow niczych  tych  rozruchach  
Zginęło 6 lu d z i ,  a 13 raniono. D aw nieyszy  mer, 
naszego miasta zmuszony b y ł  także ra tow ać się u- 
c ieczką od zawziętości pospólstwa.
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W  gazecie b e r l iń sk ie j  czy tam y  z P aryża  p o i  
6 s ie rp n ia ;  Z  pow odu imienin N. P ana ,  NN. P  
es,arze R o ssy y sk i  i A u s tr y p c k i  , K roi P ru sh i ne 

K iażę ta  R o ssy y sc y ,  synowie 1 synowców# 
iróla P ru sk ieg o ,  z innymi X iązę tam i,  z liczny 
rszakiem W W . U rzędników  1 Jenera łów  g łów ny*  
woich sztabów udali się dnia wczorayszego konno, 
tro n y  og rodow ey , do T u y le ryó w  K ró l  wyszei 
pokojów na przyjęcie  cudzoziemskich M onarcho ' 

Vszyscy M onarchow ie  weszli do wielkiey salt 
ściskali s ię ,  i wprowadzeni zostali p rzez  K ró l i  d 
ierw szego, a ztam tąd  do drugiego  w ew n ę trzn y  
ab inetu  - gdzie NN. Panowie blizkp kwadransa i  
a w ii i.



w i g i l i W c z o r a y s z e g d  dnia , J*. L u d w ika  
lud ustaw icznie się zgrom adzał na terassie pod 
Т и ч іе гу а т і.  K r ó l ,  ile Щ  razy  w oknie ukaza ł,  
•witany b y ł  okrzykami radości. Za zbliżaniem się 
n o cy  zwiększała się ciżba w ogrodzie, llluminacya, 
s tosow nie do okoliczności i osczędme była  u r z ą ­
dzona P ró c z  pie ni na rodow ych  , grała muzyka 
na terassach daw nie jsze  u w e r tu ry ,  &c. K ró l  u -  
kazał się i dość długo zabawił na balkonie gdzie 
go radosnem i okrzykam i witano. —  P re ie k t  poli- 
c y i , C h a b rc l, ogłosił dniem w p rzódy , że obyw a­
te le  P a ryża  imieniny L u d w ik a  Pożądanego  ( d. 
2 5 g 0 )  W  sercach swoich , i stosownie do okolicz­
n o śc i ,  w domoweffl zaciszu obchodzić mają J e ­
dnakże dnia z 5go w ieczo rem  m iasto  oświecone by-
ło.

W czora  , po  mszy, dawał N. Pan nadzwyczay- 
na  audyencyą cudzoziemskim M in is trom  i Posłom. 
Xiążę T a lleyra n d  dawał wielki obiad na 80 osób. 
N astępujące  dwa toasty  wzniesione były: i )  K r ó ­
l a ,  2  )  M onarchów, k tó rzy , w id zą c  w s z y s tk ie  o - 
becne niebezpieczeństw a i 'p rzew idu jąc  w s z y s tk ie  
p r z y } z te  p o trzeb y , p o łą c zy li się*  d la  zachow ania  
E u ro p y  od zepsucia  o b y c ta ó w , za g ła d zen ia  w s z ę ­
d y  za ro d kó w  re w o lu c y y . г w y tłu m ie n ia  ducha  z a ­
borów

Zapewniają , że M onarchow ie  sp rz y m ie rz e n i , 
opuscza P a ryż  p ie rw szych  dni października, C e- 
sarz  A u s try ack i  w cześn ie j wyjedzie.—  O wyjeździe 
X ięcia  O rleanu  donosi M onitor  w sposobie n as tęp ­
nym  : „  Xiąże Jm ć O rleanu , siadł d. i p  t .  _m. na 
o k r ę t  w Buulogne, w celu p łynienia  do A n g lii .  „  —• 
P. B la c a s , mianowany Członek Izby P a ró w ,  po­
w raca  z A n g lii .  -  M arszałek  Лt y  ma bydź  s ta ­
w iony  p rzed  kommissyą z M arszałków  złożoną. 
W ym ienia ją  j u ż .  jako  sędziów je g o ,  M arszałków  
M a s s tn ę  i  A u g e re a u ,

W y ro k  K rólew ski przepisuje now e urządzenie  
R ady  stanu. M a się składać z pięciu w ydziałów : 
praw odaw czego, sp raw ied liw ości, dochodów , spraw 
w ew n ę trz n y c h  i h a n d lu , m arynark i i osad. Z a łą ­
czo n e  wysczególnienie mianuje 29 Radzców stanu 
d o  s łużby  zw yczayney; 2 2  do nadzwyczayney, i 2 2  
R adzców  stanu  h o n o ro w y c h ; daley, 2Ó R eferen - 
d a rzów  zw yczayney, a do  nadzw yczayney służby. 
K ażdy  wydział czyli sekey a  składa się z 6 , lub 7 
Radzców  stanu i 6 ,  lub 8 R eferendarzów . M ię­
dzy  Radzcami znaydują się: S im eon , R einhard , Por- 
ia l is ,  M o le , Lahouillerir, d ’ łb>tenve, W egerando  , 
Сиѵіег, Bourrienne , B eg o w -n , B erenger.

P o d łu g  gaze t naszych , zaczynają żo łn ierze  fran- 
enzcy  p row adzić  życie pobożne. C h o rzy  i ran ie­
ni w szpitalu Kai de Grace prosili o xiążki do na­
bożeństw a. W e wszystkich szpita lach  i łazarę tach  
b ęd ą  założohe tnałe zb io ry  ksiąg do m odlenia się 
i  dzieł pobożnych .  Jen e ra ł  D essoles  z  wiełą g re-  
nadyeram i gw ardyi n a ro d u wey, p rzys tępow ał tem i 
dniami do komunii s.

G aze ty  paryzk ie  donbszą , że na placu Caroiis- 
se l, oko ło  tak  nazwaney b ram y  tryum fa lney  w iel­
kiego woyska , postaw iono Rusztowania, dla p o r o ­
bienia n ie k tó ry c h  odmian na tym  pom niku  dumy 
B o n a p a rteg o . L i t e r y  N. mają bydź zbite* a w y o ­
braża jący  go p ła s k o rz e ź b , k tó ry  się na sklepie­
niu znayduje > zostanie  znisczony. \

F ran cu z i  zajęci są te r a z  wybieraniem cżłori- 
łd w  cfo now ego ciała praw odaw czego * k tó re  się 
ffia zgrom adzić na dzień 15 wrzesiJia. Rząd usi-
h .je  n s z t lk ie tń i  sposobami» dadź przew agę w zg ro -

dzeniu te m , s tronn ikom  swoim ; jednakże w n iek tó ­
ry c h  mieyscach duch mieszkańców tak je s t  n iep rzy ­
chylny, że p rzynaym niey  t rze c ia  albo czw arta  część 
składać się m oże z p rzy jac ió ł wolności i rew o lu cy -  
onistów. Cała N o rm a n d y a , k tó ra  dawniey nay -  
m ocnieyszym  rojalizm em  tchnąć się zdaw ała , teraz* 
nad  spodziewanie , zupełnie się przec iw nie  okazuje. 
Dzień 15 sierpnia* k tó r y  w P aryżu  zupełnie b y ł  
spokoyny, w N o rm a n d y i  i po  części w B re ta n ii n ie 
bez  zaburzenia p rz e s z e d ł ,  t a k ,  że wwielu miey* 
scach woyska pruskie m ocno się na baczności mieć 
musiały. Jednak  bardzoby  się m y li ł ,  k tóby  z t e ­
go w nosił,  że ludzi®, k tó rz y  w ołają : M ech żu je  
Cesarz U są także s tronnikam i B o n a p a rteg o ; o k rzy k  
te n  niczem w ięcey nie j e s t , ty lko  głosem u p o ru  
przeciw ko panującem u sy s tem a to w i,  na co lud in ­
nego wyrażenia jescze  n ie  znalazł.

Chociaż gaze ty  tu tey sze  piszą o wielkiey spo- 
koyności i porządku  za Loarą ; wiadomo jednak  
z  listów  p ry w a tn y c h , że wszystkie tam władze ad- 
m in is tracyyne  zupełnie są s t r z y m a n e , i żadne nie 
w chodzą podatki. Xiążę i X iężna A ngoulem e  o d -  
prawują p o d ró ż  z m ocną eskortą .

Środki bezpieczeństw a pod w- jone  te ra z  zos ta­
ły  p rzez  wzmocnienie woysk w P aryżu , i p rzez  za ­
toczen ie  na wszystkie bu lw ary  w około P aryża  i 
do 600 dział. — Gdy b a ra k i ,  w k tó ry ch  d o tą d  o -  
bozow ały  woyska hannowerskie, s ta ły  się pastw ą 
p ło m ie n i , woyska te  od owego czasu stoją na kw a­
te rach  u  mieszkańców. O ficerow ie  o trzym ują  na 
s tó ł pieniądze -r P rusk i Jen e ra ł  Z iethen  ma głów* 
na kw aterę  w Е ѵ г е и х , w N orm andyi. -  P ew ny 
Nauczyciel języka  niemieckiego ofiaruje Paryz m ón i 
usługi swoje i  ogłasza to  p rzez  pisma publiczne, 
F rancuzk i jeden  O f ic e r , w Berlinie  Гики »8<>7i 
mienił język  n iem ieck i,  językiem  do rozm ow y  ty l ­
ko z  końmi służącym. — Xiążę i X iężna A ngouU *  
m e  p rzyby li  dnia 18 do B ordeaux. Sposób jakim 
ich p rzyym ow ano  wszelkie opisanie p rzechodzi.

A N G -  i A.
G azeta K orrespondenta  W a r s z a w s k ie g o , podi 

dniem 21 sierpnia z L o n d y n u ,  w yraża w t e  sło-* 
wa : „  U dzie lam y, mówi gazeta berlińska B n udegó  
i  S tp e n e ra ,  z urzędow ego źrzód ła  czytelnikom na­
szym sposób , w jakim z  B o n a p a rty m  postępow ać 
b ę d ą :

L is t  M inistra  w o y n y  L o rd a  B a th u r s t , dó 
L o rd a  A d m ira licy i,

z Downigstrat dnia 30 lipc».
„  M ilordow ie ! życzeniem  je s t  ń io jem , abyście 

JW W  Panowie chcieli udzielić k pią załącz ńegd 
tu  pisrha K o n tr  Adm irałowi Cockbiirn 1 ma ona 
służyć mu za in s trukcyą  postępowania z Jen e ra łem  
B o n a p a r te , jak długo tenże  pod dozorem  jego z o ­
stawać będzie.

„  Xiąże R e je n t , daiąć officerom angielskim 
tak ważne z l e c e n ie ,  uznaie , że nie p o trzebną  je s t  
rzeczą  dadź im poźnać m ocne swoje życzenie: iż ­
by w pilnowaniu nie używać Wcale większey su­
row ości nad  tę  , k tó rą  uznaią za konieczną dla d o ­
pełnienia w iernie obow iązków , o k tó ry c h  tak  A d ­
m ira ł ,  iako też  wielkorządzca Wyspy ś. H elen y , n i­
gdy zapominać nie powinni ; a t e m i : ieśt zupełnie 
bezpieczne s trzeżen ie  osoby Jenera ła  B onapartego)

„  W szystko , co  nie sprzeciwiałaś się temii 
w ielkiemu c e lo w i , jakd w zględność dozw oloneni 
bydź m o ż e , b ę d z ie ,  o czem Jego K rólewiczowska 
M o ś ć ,  X iąże R e je n t , bynaym niey tii« po wątpi wa , 
b ez  t r u d n o ś c i .  Jenerałow i B onapartem u  dozwolo
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iie. Spuszcza się nad to  Xiąże R e je n t  na znaną 
gorliwość i s ta ły  ch a ra k te r  Pana Jerzego  Cockburn, 
iż  tenże  nie da s ię ,  n iep rzezo rnym  sp o so b e m , 
skłonić do zaniechania sw ey  powinności. “

(  podpisano )  B athurst.

J  n s t  r  u k с у  a.
G dy Jen e ra ł  B onaparte  opuści o k r ę t  B ellero -  

p h o n , dla udania się na U  o rt ku m  ber land  , będzie 
t o  ń a y s t  sownieysza dla A dm ira ła  Cockburn pora 
do p rzey rzen ia  ta b o ró w  , k tó re  t e n  je n e r a ł  za ­
b r a ł  z sobą.

A dm ira ł d o zw o li ,  aby wszelkie t a b o r y ,  wino 
i ż y w n o ś ć ,  k tó re  Jen e ra ł  wziął z so b ą ,  na  pokład 
o k rę tu  N orthum ber/апд  zabranem i zostały. D o t a ­
b o ró w  należy i serwis s to ło w y  , jeżeli nie je s t  tak 
d r o g i ,  żeby  go r a c z e j  za a r ty k u ł ,  mogący bydź 
zmieniony w go tow e pieniądz ' , aniżeli rzeczy  do 
uży tku  p rz e z n a c z o n e , uważać można.

Je g o  pieniądze , k le jn o ty  i rzec zy  zd o 7ne do 
sprzedaży  ( a za tem  i w e x le )  > jakiegokolwiek 
bądź  rodzaju , muszą bydź w ydane , a A dm ira ł o- 
świadczy J e n e ra ło w i ,  że W. Brytaniia nie ma w c a ­
le zam iaru pozbawienia go jego  własności , lecz że 
ch ce  zająć się zawiadtiwaniem oneyże dla prz* szko­
dzenia , aby j e y  nie uży ł  za środki dla ułatwienia 
sobie ucieczki.

P r z e j r z e n ie  ma nastąpić w obecności o so b y ,  
od Bonaparte g o  p rz e z n a c z o n e j  ; spis za trzym anych  
rz e c z y  podpisany będzie od t e j ż e  o s o b y , i od 
K o n t r  A d m ira ła ,  J ib  od t e g o ,  komu ułożenie spi­
su p o ru czo n y m  będzie P ro c e n t  lub kapitał ( w mia­
r ę  w a r to ś c i  jego  maiątku )  matą bydź na u t r z y ­
m yw anie  jego obracane , i w ty m  względzie g łó ­
w ne zarządzanie do niego należeć będzie. D l a t e ­
go , od  cza u do czasu , może oznaymiać ży cze ­
nie swoie A dm irałow i aż do p rzybyc ia  W ie lkorząd­
cy  a po tem  tem uż; jeżeli nie będzie nic do za rzu ­
cenia p rzec iw  jego żądaniu, może A dm irał lub W ie l­
ko rządca  dadź w tey  m ierze rozkazy  a w y d a tk i , 
p rz e z  zapisy na skarb J  K. M o śc i ,  zapłacone z e ­
słaną

Na w ypadek śmierci , może p rzez  o s ta teczney  
woli zeznanie , zarządzić swoim maiątkiem, i bydź 
p e w n y m ,  że te s ta m e n t  jego święcie dochow anym  
z o s ta n i e .— Z e  zas m oż by u s iłow ano , część ma­
ią tk u  jego ud ad ź  za własność osob jego  d w o ru ,  
p r z e t o  oświadczyć należy , że m aiątek tow arzyszą­
cy ch  m u osob , ty m  samym , Ci, jego  , ulega p r a ­
w idłom

Zarządzanie w o jsk iem  , przeznaczonem  do 
s trzeżen ia  j e g o ,  zostaw ione będzie W ielkorządzcy, 
t e n  zaś o trz y m a ł  z lecenie w w ypadku , o k tó ry m  
p o n iż e j  mowa , stosować się do woli A dm irała

Jenera łow i pow inien ciągle tow arzyszyć off ice r  
od  A dm ira ła  , a w razie p o trz e b y  od W ielkorządzcy  
w yznaczony. G dy dozwolą Jene ra łow i wyysdź za 
obw od gdzie są rozstawi- ne s traże , wtenczas p rz y ­
n a j m n ie j  ieden ż o łn ie rz  służbow y musi to w arzy ­
szyć oficerowi,

G dy  o k rę ty  p rz y b ę d ą ,  i iak długo xvidzieć ie 
m o ż n a , J e n e ra ł  o g ra n ic z m y  będzie na zakres , 
w k tó ry m  rozstaw iona  są s traże  p * )  . Jego  to w a ­
rz y sz e  na wyspie ś. Heleny , są w ty m  czasie p o d ­
dani pod  te ż  same przepisy  , i muszą p rz y  nim p o ­
zostaw ać . W innych czasach zostaw ionem  iest

( * )  Okręty kupieckie Jndyy zachodnich , które odwie­
d z ą  zwykle wyspę 3 . Heleny , zawijają tamnayczę- 
ściey flotami w zwykłych porach toku, płynąc t a m  

lub nazad.

przekonaniu  A dm irała  lub W ie lk o rząd c y ,  czynić 
względem nich p o trz e b n e  rozporządzenia.

Należy donieść J e n e ra ło w i ,  że gdyby p o k u ­
sił się o ucieczkę , w ten czas  w ciasnym m ieyscu 
zam kniętym  zo s tan ie ,  j ' g o  tow arzyszom  należy 
niempiey zap o w ied z ieć ; że za pow ziętem  p rz e ­
konaniem , iż knuią spisek dla ułatw ienia J e n e ra ło ­
wi uc ieczk i ,  od niego o d d z ie le n i , i  w ciasnem 
mieyscu zamknięci zostaną.

W szystkie do Jenera ła  lub dw oru  jego  p rz y c h o ­
dzące l i s ty ,  będą w ręczane A dm irałow i lub W ie l-  
k o rz ą d z e y , k tó r y  je  w przód  p r z e c z y ta , nim p o ­
d ług  adressu oddadź każe. Podobnym  praw idłom  
ulfgaią l i s t y ,  do Jenera ła  lub dw oru jego  pisane. 
Żaden  l i s t ,  k tó ry  nie p rzez  Sekre ta rza  s tanu  d o -  
staie się na wyspę ś. Heleny , nie m oże  bydź J e ­
nerałow i lub dw orow i jego  u d z ie lo n y ,  skoro  je s t  
pisany c d  osoby nie mieszkaiącey na t e y  sam ey 
wyspie. W szystkie ich listy  do osob tamże n ie­
zamieszkałych , muszą odchodzić pod  adressem Se­
k re ta rza  stanu.

Oświadczyć należy Jene ra łow i w y ra ź n ie , że 
W ielkorządzca i A dm ira ł maią rozkazy  , p rzesyłać 
J  K. W . , wszystkie życzenia i p rz e ło ż e n ia ,  k tó -  
re b y  J e n e ra ł  chcia ł zanosić do niego i w ty m  
względzie n ie  p o trz e b u ią  żadney zachowyw ać o-  
s t r ó ż n o ś c i , lecz  p a p ie r ,  na k tó ry m  to ż  żądanie lub 
p rze łożen ie  napisanym będzie , powinien im bydź o -  
tw a r to  w rę c z o n y ,  aby ła tw o obadway p rzec zy tać  
i swoje w te y  m ierze uwagi dodadź mogli.

A ż do p rzybycia  nowego W ie lk o rz ą d z c y , A d­
m irał musi bydź  uważanym , jako jedynie  odpow ie­
dzialny za os( bę Jenera ła  B o n a p a r te g o , a Rząd 
nie pov ątpiwa b y n a jm n ie j  o tem  , że te ra ź n ie js z y  
W ielkorządzca , wspólnie w te y  m ierze z  A dm ira ­
łem działać będzie. A d m ira ł  ir.ocen j e s t  z a t r z y ­
mać Jenera ła  na okręc ie  , lub go wsadzić znow u 
na n ie g o , sko ro  się p rz e k o n a , iż nie mvże mieć 
innym  sposobi m rę k o jm i  bezpieczeństwa za jego 
osobę.

Skoro A dm irał p rzybędz ie  na wyspę ś. H eleny .  
na p rze łożen ie  jego W ielkorządzca przedsię  weźmie 
natychm iast p o t r z e b n e  ś ro d k i,  dla odesłania do 
A n g l i i ,  p rzy lądku  d o b re y  n adz ie i ,  lub do J n d y i , 
podług  oko licznośc i,  officerow  lub inne osoby b ę ­
dące na wyśpię ś. H elen y , k tó ry c h  oddalenie A d­
m i r a ł ,  z  p o w o d u ,  iż  są o b c e m i , lub  te z  dla ich 
ch a ra k te ru  i sposobu myślenia uzna za p o trz e b n e .

Gdyby . na wyśpię mieli znaydować się obcy , 
których tam p o b y t  zdaw ałby  się mieć w zam iarze , 
u ła tw ien ie  ucieczki Jenera łow i , ty c h  z wyspy cd . 
dalie bezwlócznie n a le ż y .—// Całe  brzegi wyspy , o- 
k rę ty  i czółna odw iedzające  ta k e w ą ,  będą pod d o ­
zorem Admirała. On wskaże mieysca , w k tó rych  
czółna przybijać d o lą d u  m o g ą ,  a W ie lk o rz ą d z c a  
wyśle s tosowne s traże ,  t a m ,  gdzie Admirał uzna 
tego  p o trz e b ę .—//Admirał czuwać będzie pilnie nad ka- 
żdem przybyciem  lub oddaleniem się ok rę tu  , dla 
przeszkodzenia wszelkim innym  zw iązkom  z  brze* 
gami , nad t e ,  k tó ry ch  on sam dozwoli.

W ydany będzie rozkaz dla przeszkodzenia, aby 
po p ew n y m  przeciągu czasu, żaden  obcy lub h a n ­
dlowy o k r ę t ,  n ie  zawiiał iuż do wyspy ś. Heleny.. —- 
Gdyby Jen e ra ł  miał popaść w zagrażającą chorobę, 
w ted y  Adm irał i W ielkorządzca w y z n a c z ą ,  k a ­
żdy  jednego le k a rza ,  ufność ich posiadającego, któ­
rzy czuwać będą  nad zdrowiem Jenera ła  , wspólni» 
z jego lekarzem  ; polecą oni jak naym ocniey  ty m ­
że  lekarzom dawadź ćodz;eń sprawę o stanie z d ro ­
wia jego . Na przypadek ś m ie r c i ,  Adm irał rozkaże 
zwłoki jego zawieść do Anglii.

D an w W ydziale wojennym dnia 30 lip ra  1815*
D O D A T E K
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A K T A  KONGRESSU W IED EŃ SK IEG O .

( 2 G a z e t y  p e t e r  s b u r s k i e y ,  le  C o n s e r y h te u r  l i n -  

p a r t i a l  — Czag" d a l s z y .  )

Ustąpienia, mające się uczynić dla Xiązęcia 
Oldenburskiego.

33. N .  K. J.  Bry tan ii  Wie lk iey  i Hanoweru  *
W celu przy łożenia  się do chęc i  N .  K.  Jmci Prusk ie ­
go , aby dać pr zy zw o i t y  obwod  dla t e r r y t o r y u m  Xią-  
zęc ia  Jmci Oldenbui skiego , p rzyrzeka u s tą p ić  dla 
J. X.  Mości  obręb ziemi , mający  ludnośc i  p ię ć  ' t y ­
s ięcy  mieszkańców.

Wielki X iążę Oldenburski

34. Xią żę  Jmć H o lsz tyń sko  O ld en b u rsk i p r zyy-  
mże t y t u ł  W ie lk ie g o  X ią z ę c ia  O ldenburskiego .

Wielcy X ią ż ę ta  M eck lem burg  S ch w erin  
i b tr e l i t z .

35 JJ. X X .  MM Kiążęta  Mecklemburg - Schwer in  
1 Me cklemburg  St re li tz  wezmą ty t u ł  W ie k ic h  Xiążąfc 
Mecklemburg  Schwer in  i S t re l i t z .

W ie lk i X ią z ę  Sasko  - W eym arski.

36. J. X .  M.  X;ąże  Sasko - Weymarsk i  weźmie t y ­
t u ł  Wielkiego  Xiążęc ia  - Weymarskiego.

U stą p ien ia  P ru s d la  W ie lk ie g o  X ią ż ę c ia  
S a sko  - W eym a rsk ieg o .

37. N. K. J. Pr usk i  u s t ąp i  z massy pśńe tw s w o ­
ich .  tych k tóre są uznane przez ninieyszy t r a k ta t ,  dla 
3. X. M. W i e 1 kiego X i ą ż ę c a  Sasko Weymarsk iego , 
ob rę by  ludności  p ięćdz ies ią t  tys ięcy  mieszkańców 
mające , albo stykające się , ąlbo sąsiadujące z W lel­
kiem Xięs t  w fm  Weymarskim.

N. K. I P lu sk i  cbotviązuie się również u s t ą ­
pić dla ] .  X.  M. w części X ię z t w a  Fuldeyskiego , 
k tó r a  jemu oddaną była  , na mocy t ychż e  warunków,  
pow ia ty  dwadzieście siedm ty s ię cy  ludncści  mieszkań­
ców mające.

3. X .  M. Wie lki  Xiążę  Weymarski  posiadać b ę ­
dz ie  pomienione obręby w zupełney udzićlności  i 
własnośc i  , i p r z y ł ą c z y  je  na wieczne  czasy do p a ń s tw  
swoich te razn ieyszych .

D a lsze  o zn a czen ie  k ra jó w , k tó re  m ają b yd ź  ustąp ione  
d la  W ie lk ie g o  X ią ż ę c ia  W eym a rsk ie g o .

3g. P o w ia ty  i t e r r y t o r y a  , k tó re  mają b y d ź  u- 
s tą p io n e  dla J. X.  M. Wielkiego X ią ż ę  na Sasko- W«y* 
m a r sk ie g o ,  na mocy ninieyszego a r t y k u ł u ,  oznaczo­
ne  będą p rzez  szczególną  konwencyą  , a N. K. J. 
Pr us k i  obowiązuje  się za u rżeć t a k o w ą  kon w e n c y ą  , i oddać dla J. X .  M. , p rzerzeczone  p ow ia ty  i t e r r y ­
torya  w p rzec ią gu  dwóch lat , l icząc od dnia w y ­
miany ra tyf ikacyy  t rak ta tu,  zawar tego w Wiedniu  d. 1 
cze rw ca  i g i g  , między N. K. 3. P ruskim ,  a 3. X .  M. 
Wie lk im Xiążęc iem Weymarskim.

P o sia d ło śc i, k tó t e b ezp o śred n ie  oddane b yd ź  m ają.

39 N  K. J. Pruski  us tępuje  także , od niniey­
szego m o m ent u , i obiecujeoddać  dla J. X. M. w p rz e c ią ­
g u  p ię tna s tu  dni , l icząc od dnia podpisu rzeczone­
go t r ak t s t u  , p o w ia ty  1 te r r y t o r y a ,  poniżey w y r a ż o ­
ne a mianowicie:

Dobra  B la n k tn h a in  z zas t rzeżeniem , iż woy- 
to w s tw o  W a n d e rs le b e n  , do U n te r  - G leichem  nale­
żące  , nie będz ie  zguła objęte w tern odstąpieniu.

Dobr a  niższe  ( /Y iedere H e rsc h a ft) , Kranichfeld,  
komanderye  zakonu te u tc  liski go Z w a e tz e n  - Lebesleń  
i  L iebsćaed t, ze swejemi dochodami  z dominiów, które ,  
c z y n i ą c  część  woył ostwa E c k a r ts b e r g a  , zachodzą 
wklęsłościami do t e r r y t o r y u m  Sasko - XVeymarskiego , 
równie ,  jak wszys tk ie  inne wklęsłośc i  w Xięz twie  
Weymarskim leżące , a należące do rzeczonego woy-  
t o s t w a ; w o y t o s t w o  T a u sen b o u rg  , wyjąwszy  D roi- 
z e n  , H o rsch en  , W eth a b o u rg  , IV e tte rsch e id  , i  M oel-  
la c h e ig  , k tó re  dla P ru s  zostaną

Wieś  R em sla  , tu dz ie ż  wioski K le in  - B rem bach  
i  B e r l l s t e d t , wklęsłościami zachodzące  do X ię z tw a  
W e y m a rsk ie g o , a należące do te r ry to ry t i m  E r fu r t s k ie * 
6°-

Własnośc i  wiosek B isch o ffsro d a  i  P ro b ste ize lla  t 
wklęsłościami zachodzące do te r r y t o r y u m  E isen a ch -  
s k i e g o , należącego już  do pańs tw 3. X .  M. , W lei* 
kiego Xiążęc ia

L u d n o ś ć  ty c h  różnych  po w ia tó w ,  weydzie do 
ludnośc i  piędzieeięciu t y s i ę c y  dusz,  z a pew nio ney  dla 
Wie lk iego Xiążęc ia Jmci , p r zez  a r tykuł  t r z y d z i e s t y ,  
s iódmy,  i z nich pot rącona  będzie.

U stąp ien ie  d la  Prus b y łeg o  d ep a rta m en tu  
F u ld eysk ieg o «

40. Departament  F u ld e y sk i  , z t e r ry tor yami  staro* 
dawney szlachty bezśredniey ,  które są te raz  zajęte 
p o d  tymczasową adminis t racyą t^goz depar tamentu  , 
mianowic ie :  M ansbach , B u c h e n a u , W erda  , L en g s-  
f e l d  , z wyjątkiem jednak w o y to s t w  i ziem nas tępu­
ją cych  , a mianowicie:  woytos tw H a m m elb o u rg  z  T h u l• 
bą  i S a le k , B ruckenau  z M ors en , S a a lm iin \te r  z Ur- 
z e l  i S o n n e rz  , z części w o y t o s t w .  B ib e r s te in p 
k tóre  zawiera w s i , B a s te n  , B ra n d  , D ie lg e ś  , F in - 
d los , L ieb h a rss  , M elp erz  , Ober ■ B e r n h a r t , S a if-  

j e r t z  , i T h ą id en  , tu dz ie ż  z dominium tio lzk irc h e n  „ 
wklęsłe zachodzące do Xięz twa W irzb u rsk ie g o  , u- 
stąpione są dla N. K. 3. Pruskiego , i posiadanie VcH 
będz ie  mu oddane w przec iągu  t r z e c h  tygvtdni , l i­
c ząc  od dnia 1 czerwca  teraźnieyszego roku.

N .  K. 3 Pruski  przyrzeka  p r z y j ą ć  na siebie , 
w stosunku do części przypada jącey dla niego z ni- 
n ieyszego  a r tykułu  , wszys tk ie  obowiązki  , j ikie 
wr3Zyscy nowi posiadacze byłego Wielkiego Xięzttva 
F ra n k fo r tsk ie g o  dope łnić  bęoą pcw nni  , i p rzenieść  
te n  obowiązek na Monarchów , z kfóryrni K. 3. c z y ­
ni łby zamiany ,  albo ustąpienia ty ch  powia tów i t e r -  
ry toryow departamentu  F uldeyskiego .

D om inium  X ię z t iv a  F u ld e y sk ie g o .

41. G d y  dominia X ię z tw a  F u ld eysk ieg o  i h r a b ­
s twa H a n a u sk ieg o  rozp rz  dane zosta ły,  a na byw cy 
nie uścil i  się do tąd  z naUżney opła ty , będzie  , więc  
mianowana p rzez  Monarchów , pod k t ó r y c h  panowa­
nie przechodzą  rzeczone krdje , Komissya , dla u r z ą ­
dzenia w sposob jednaki , wszystkiego,  co ssę do 
t e y  r zeczy  ściąga, 1 dla postanowienia  prswa  względem 
odwołań  dla nabywców prze rzecz cnych dominiów.  
Kommissya ta sczególuiey wzgląd będzie miiiła na 
t r ak ta t ,  zawarty dnia 2 grudnia 1313 roku xve F ra n k -  
f o r c i e , między Mocarstwami sprzymierzonemi ,  a Xią- 
żęciem Elek to rem H eskim  , o raz  stanowi się zasada , 
iż,  jeżeliby przedaż  dominiów nie była u t rzymaną  , 
summy już  wypłacone  nabywcom powró con e  b yd ź  
mają , n a b y w c y  zaś niepierwiey us tąp ić  m^ją , aż tell 
z w r ó t  pieniędzy zupełnie i ca łkowic ie usku tecznio ­
n y  im nie zostanie.

W  e t  z  l  a r .

42. Miasto W e tz la r  ze swojetn te r r y to r y u m  prze* 
chodzi  pod  panowanie N.  K J. P r u s k i e g o , xv z u ­
pe łney udz ie lnośc i  i własności.
K ra je  p o śred n ie  w  d a w n ieysz t/m  C yrku le  W estfa lsk im ^

43 Powia ty pośrednie następujące , a mianowi­
cie : posiadłości ,  które Xiążęta Sa lm  - S a lm  , i S a lm * 
K y rb u rg  , Hrabstwa R hein  u n d  W ild  g r a f  en  nazwane^ 
i Xiąże  Croy otrzymali  p r z e z  akt g łów ny  depu tacy i  
n a d z w y c z a y n e y  Cesarstwa dnia 25 lutego 1303 ,  
w  dawnym cyrku le  W e s tfa ls k im  , tudz ież  dobra Ąn*  
ho łd  i G ehm an, posiadłoś i Xięc ia  Loos - C o rsw a a ren , 
które , w tymże  się zuaydują przypadku ( ile nie są 
umiesczone pod  rządem H a n o w e rsk im ) , Hrabstwo 
S te in fu r t  należące do Hrabiego B en th e im  , H rabs t wo 
R e e k lin g sh a u se n , do Xięcia  A r e m b tr g  należące, d o ­
bra  Rheda  , G u ters lo h  i G ronau , należące do H r a ­
biego B entheum  T eck lenburg  , H rabs t wo R i t tb e r g  , 
należące do Xiążęc ia K a u n itz  , dobra N eu sta d  i Girń* 
b o m  należące do Hrabiego W alm oden , i dobra Ham­
b u r g  , należące do X i ą ż ą t  S a y n  W it tg e n s te in  - B er - 
le b o u r g , zostawać będą  w takich s tosunkach  z mo­
narchią p ru sk ą  , jakie kona ty tu cya  związkowa Nie* 
miecka dla t^ r r y t o r y ó w  pośr ednic h  oznaczy .

Posiadłości  starodawney sz lach ty  bezśredn ie y  * 
wklęsłościami wpadające do te r r y to r y u m  pruskiego  , 
a mianowicie dobra W ild e m b e rg  do Wielkiego Xi§- 
s twa  B e rg sk ie g o  i baron iją  S c h a u e n  do Xięz tw a 1la l-  
b e rs ta d zk ie g o  , nal żeć będą  do monarchi i  p ruskiey.
P rze zn a c ze n ie  W ie lk ieg o  X ię z tw a  W ir tz b u r s k ie g o „ 

o ra z  X ię z tw a  A sch a fen b u rsk ieg o , n a  r z e c z  
B a w a r y i.

44- N .  K. J. Вбіѵагвкі posiadać będz i e  , ©raz jege



p o to m ko w ie  i nas tępcy,  w zupe łne y  własności*! udziel* 
n o ś c i ,  Wielkie X ię z tw o  J F ir tzb u rsk ie  , t ak j ik,  było 
posiadane p rzez  A r c y  - Xiążęc ia  F e rd y n a n ­
d a  A u s tr y a c  k ie g o ,  oraz X i ę z t w o  A scha fenburs k ie  , 
w  tak iey częś i, w jaki-у  należało do Wle ik iego  Xię- 
ł t w a  F r a n k fo r t fk ić g o , p o d  imieniem depar tamentu  
A sch t.fen b u rsk i ego.

3*4

45. Z e  względu na prawa i p r e roga ty w y ,  oraz 
SUStentacyą Xięoia Prymasa , p k o  dawne go  Xiążęc ia  
d u c h o w n i  go , p o s t a n o w i o n o : 1. Iż on ma b yuź  u
Ważany i ma b ydź  г nim pos tępowano stosownie do 
a r t y k u ł ó w  Zgromadzenia s tanów,  k tóre  w roku ł g c g l o s  
X  ążą t  sekulary/оѵ anych oziipczyły,  i stosownie do te ­
go  , cokolwiek  wżględem nieb czyniótiem było. zre.  
S to sownie  do te go  pobierać on będzie,  l i c zą ,  od dnia 
1 czerwca ig  14 , summę s to  ty s ię c y  z ło ty c h  , w y ­
p łacaną co . rzy m ie s i ą c e ,  w d . ó r e y  monecie , na 
s t o p ę  dw adzi t sc ia  c z t e r y  z ło te  z nurki  , juko d o ­
c h ó d  do żywotn i .  D o ch ó d  te n  będz ie  wypł acan y  
p i z e z  Monarchów,  pod  k t ó r y c h  panowanie p rzecho­
d z ą  pr ow iu cy e  ub p< wia ty Wielkiego Xięz twa  F rank- 
fu r t s k ie g o  w p r o p o r c j ą ,  do częśc i,  przez każd-gt. z tfićrh

o . iad-ѵпеу. gcie. N kłady uczynione  p rzez  Xięoia 
ryma a 7 w łasnych  swcich kosztów ,  do  каяху je 

Df ralney X ęz tw a  Ku deyskiego , jakie się pokażą  po 
zlikwidować >u i p o tw ie r d z e n iu ,  będą  mu powr .ee■ ne, 
у  mu samemu , albo jego następcom , lub tez '  prawo 
nują cemu.  Obow ią zek  ten dopełniony  będz ie  pro- 
porcyonaln ie  p rzez  Monarchów . którzy  posiadać 1 ę- 
d ą  p r o w m e y e  i p o w i a t y ,  X i ę z $ w o F u ld eysk ie  składa­
jące .  4 te.  S p r / ę t y  1 inne r  ęczy, к 'оге  będą  'do 
w ie d z io n e ,  % * »ą Własnością p r y w a t n ą  Xięcva Pr y m a­
s a ,  j n u ż  pówrótór-ł będą g>'e. Służebnicy W ie l ­
k iego X i ę z t w a  F ran& furt sk i  i  g o  tak cywi ln i ,  jako i 
d u c h o w n i ,  róv me woyakowi  jak dy p lo m a ty c z n i ,  
uważani  b ę d ą  s tosownie  do  zasad artyknfu 59 pos ta ­
now ienia  stanów Cesars twa  pr d dniem 25 lutego 
18°5 ? pe nsy e  7aś będą  wypf cane proporoyonaliue 
p r z e z  Monarchów pc s iadających kraje , k tóre składa­
ł y  prz<rzeczone  Wielkie % ięzf wo , l i cząc od dnia 1 
c z e r w c a  l f t t ą .  6 te .  Niezwłocznie  ma b y d ź  ustano 
Wioną Komułi(sy^ , do którey rzeczeni  Monarchowie 
mianować b ę d ą  cz łonk ów,  dla u rząd zen ia  tego  w s z y ­
s tkiego,  cćkolwiek na eży do wykonania postanowień,  
w  mn ie ysz i  m artykule  zawar tych  | m e .  Rozumie się 
samo z siebie , iż na mocy te go  urządzenia , wszelka 
pre te ns ya  , któr,  bv m< gła b y d ź  rosczoną do Xię- 
cia Prymasa,  co do jego godnćści  Wie lk iego X ą-żęuia 
F r a n k fo r ts k ie g o  . uważa się za u m o r z o n ą ,  1 ż ,  on 
n ie  może b y d ź  kłóconym p rzez  żadue odwołanie  się 
xv tey  mierze.

ІѴоІпе M ia s to  F r a n k jo r t.

46 M ;asto F ra n k fu r t  ze swójem t e r r y t o r y u m  , 
tak,  jak było w roku  igo^  , oświadcza się za wolne,  
i  bę dz ie  cz ę ś c ią  związku  Niemieckiego Ustanowienia 
jego  u ś p i e r  ć  aię będą  na zasadzie zupe iney  ró wno­
ści p raw , między różnemi wyznaniami  rel igi i  < lirze* 
ś- isń kiey.  Ta równość  p r a w Ś c i ą g a ć  się będzie do 
w s z y s t k i c h  praw cywi lnych  i po l i ty cznyc h  , a będzie  
p r z e s t r z e g a n ą  we wszys tk ic h  s tosunkach r z ą d u  i ad- 
m in is t racy i .  S p o r y ,  jakieby p o w s t a ć  n pgły , czy  to 
w z gl ęde m  us t anowienia  k o o s t y t u ć y i , c z y  xvzg!ędem 
jey u t r z y m a n i a ,  na leżeć b ę d ą  dn seymu Niemieckie­
g o  ,  i  ty lk o  p r z e z  t e n  se y m to z s t r z y g a n e  b y d ź  mogą.

W y n a d  g r o d z e n ia  W  i  e lk i e g o  X ia ż ę c ia  H esk iego .

47 J. X.  M. Wie lk i  Xiążę  H e sk i  w zamianę za 
X ię s tw o  w e s t fa ls k ie  , us tąp ione  N .  K. J Pruskiemu,  
o t r z y m u ie  t e r r y t o r y n m  na le w ym  b rzeg u  R e n u , 
w  depar tamencie  M o n t T o n n erre  , obeymuiące  ludno­
ści  s to  c z te rdz ie śc i  t y s ię c y  dusz.  J.  X.  M. posia: 
da ć  bę dz ie  to  t e r r y t o r y u m  w zupe łn ey  udk,ie4nośoi 
5 w ła sn oś c i ;  ot rzyma także  prawem własności  czę ść  
z u p  solnych V» K re u tzn a c h  , po łożoną  na le w y m  b r z e ­
gu  rzek i  N a h e , p r a w o  panowania  zostanie p r z y  
P ru sach .

H ess en  H o m b o u rg .

43. L andgra f  H essen  - H o m b u rsk i , p r z y w r ó c o n y  
jes t  do posiadłości,  d ocho do w ,  praw i s tosunków p o ­

l i t y c z n y c h  , k tó ry ch  b y ł  pozba wio ny , p rzez 'ustano­
wienie Z w ią zk u  R eń sk i ego.

T e r r y to r y a , za ch o w a n e  d la  dóm ow  O lden b u rsk ieg o  %
S a x e  ■ C obourg  , JYiek-lemboiu g  S t r e l i t z  , 

i  H ra b stw a  t  appenheun.

49. Zachowuje  aię w byłym depar tamencie S a a ry  
na granicach państw N R. 1. P r u s k i e g o ,  obręb l i ­
czący 69.000 dusz l u d n o ś c i ,  względem którego  c z y ­
ni  się następujące  pos tanowienie  ; Xrąże S a x e  - Co- 
b o u rg  i Xiążu O ld en b u rsk i  , każdy o t rzym ają  t e r r y ­
t o r y u m  , 20,000 mieszkańców maiące; Xiażę  M eklcm -  
b o u rg  - S t r e l i t z  i Landgraf  H esse  B o m b o u ig  , każdy 
otrzyma t e r r y t o r y u m  z l iczbą  10,000 тКьгквйсохѵ : 
a Hrabia  P apenheim ski , t e r r y t o r y u m  z l i czbą 9 .00 
dusz mieszkańców T e r ry to ry u m  Hrybi c g o P appenheim  
będzie pod panowaniem N. K. J. Pruskiego.

U rzą d ze n ie  n a  p r z y s z ło ś ć  w zg lę d e m  ic h  te r r y to r y o w .

50 G d y  kr?je , wymienione  w poprzedza jącym 
ar tykule ,  przyznane  dla X i ą ż ą t  S a x e  C o b o u rg , O l• 
d e n b o u r g . M ek lem b o u rg  - S tr e l i t z  , i dla Landgrafa 
H esse H o m bourg  , nie s tyka ią  się ze swoiemi pań- 
stwami , p rze to  N N .  Cesarz  A u s try a c k i  , Cesarz  l i s z e c h  
R o ssyy  , Król  B r y ta n i i  IV. i Król  Prusk i  , p r z y r z e -  
kiiią dołóż ć  starania,  za ukończeniem te r azo ie yszey  
хѵоупу,  aibo n a ty chm ia s t ,  j*k ty lko  okoliczności  po- 
z w a b ć  będą . aby przt  z zamiany,  albo inęe u iz ądz e -  
iiia zapewnione bydź  mogły' p rzeznaczone  dla pomie- 
n ionych  X ążą t  korzyści.  Zęby z*ś nie mnożyć z b y ­
t e c z n ie  admmiatra- y y  rzeczonych  pow ia tów  . z g o d z o ­
no s ię ,  iż u у one t ymczasow ie zostawały pod zarzą­
dzeniem pruskiśm |  a zawsze na rzecz  no wych na~ 
by wców.

K raje p o  obu b rze g a c h  R enu  , do A u s tr y i  
poivracaiq.ce.

g r  Wsz ys t k ie  t e r r y t o r y a  i posiadłości  , tak na 
Іехк’у т  brzegu  R enu  , w daxvoieyszych depa r t ame n­
tach  S a r r y  i M o n t T o n e rre  , jakoteż w b y ł y c h  d e p a r ­
tamentach F u ld e y sk im  i F r a n k fo r ts k im  , albo wklęsło­
ściami zachodzące  do кгэ]охѵ przy leg łych , do ro z p o ­
rządzenia mo cars tw spr zymierzonych  , p r z e z  t r a k t a t  
P a rysk i  dnia 30 maja i g t ą  zos tawio nyc h  . k tóre  nie 
zos ta ły  ro zp o rząd zo n e  p rzez  a r tyk uły  n in ieyszego  
t r ak ta tu  , w zupe łney  udzielności  i lyłaeności p r z e ­
c h o d z ą  pod  panowanie  N .  C.  3. Aus t ryack ie go .

Is e n b u r g .

52 X ię z tw o  ls e n b u r s k ie  zostaie po d  udzielncrtt  
panowaniem J. С .  K. A. M o śc i ,  i będzie względem 
Cesarza Jmci w tak ich  s tosunkach  , jakie k o n s t y t u c y a  
z\y'ązkoxva H ir.m iec  dla p&ństw pośrednich pos tanowi.
( C ią g  d a ls z y  iv  n a s tę p u ją c y c h  n u m e ra c h . )

O G Ł O S Z E N I A
1 Gdy na sk.Htek postanowienia Rządzącego 

Senatu i Sądu Głównego Lit: W ileń : 2go d e ­
partam entu  do  zawiadywania massą majątku 
B rio tow skiego , JW . P io tr  H orn  K onsyljarz  
s tanu  i Kawaler O rderu ś . Anny 2 Kkssy za 
Kuratora naznaczony  zosta ł : przeto  uwiada- 
miaią sig ci w szy scy ,  k tórzy  z w yrażoną  fnas- 
są Briotowska mają in te ressa , ażeby do JW . 
Н о т а ,  jako naznaczonego Kuratora, w mieście 
Wilnie m ieszkającego udawać raczyli.  Na p rz y ­
padek  zaś nieznaydy.wania się JW . Н о т а  w Wil­
nie,, uproszony i umocowany je s t  od niego WJP. 
Symon Malewski Kolleski Sowietnik, k tó ry  in te ­
ressa i rachunki z m a ^ ą  Briotowska zach o d zą­
ce ułatwiać będzie. Takow e uwiadomienie po- 
daiąc  do G azety  Kuryera Lit: jako  P len ipo ten t 
w łasną podpisuię ręką w Wilnie dnia £ wrze­
śnia 18 15 roku. W incenty  Nowicki Regent.

2 Od kommissyi Wileńskiego Prowiantskiego 
D epo  wzywaią się ży czący  sobie podjąć się 
dosta jczen ia  dla ń iey  drew jidnopolanow ycll 
sosnowych na rok do 500 sążni , iżby p rz y b y -
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W y zn a c ze n ie  d la  K ję c ia  P rym asa .

Dozwala się drukować; Z .  Niemczewski P. Сміоуек K> C. w D rukarni X X .  Piiarow.



Wali do Kom um syi тіа te rm iny  iszy  dnia 6 ,  
2gi dnia iogo  , a osta teczny dnia 15 terazniey* 
szego miesiąca września , z  obowią-zkiem, iżby 
p rz  у cii odząc у przynosili z  sobą do  Kommissyi 
d o s ta te c z n e  ewikcye. Dnia 2 września 1S15 
гсіхс, N ro  7723 Radzca W ojenny T re tiakow .

2. Sąd T a x a to rs k o  E xdyw izorsk i Dekretem 
R em issyinym  Sądu Głłgó L it.  Wileńskiego 2go 
D epartam en tu  w roku przeszłym  j 8*4 8^ra 2$ 
dnia zapadłym  , na rozdzia ł majątku JW. M i­
chała Chrapowickiego Podkomorzego Babm o- 
wieckiego Kawalera M altańsk iego : między iego 
w erzycieli wyznaczony, oo n aiątku Jasnogur- 
ki w Powiecie Roso ńskim położonego, w terminie 
z obwieszczenia wypadającym, na dniu  16 au­
gusta z jechaw szy , dzie ło  Exdyw izjn  rozpoczął» 
8 ułatw iając szczeguły stopniowi akcessory ine- 
mu przy n a leż rr  , inw entacyą wszelkiego J\X . 
Chrapowickiego majątku i adm in is tracyą  p rz e ­
z n a c z y ł ,  Kom om  kom Rt missą przezr.aczoym za­
jąc sig w dniu io 7 b ra  roi u te i  aznjeyszego pom ia­
re m  zaleć, ł. L m i  o r tacyą  na wszystkich stronach 
tak  stawaja.C)ch u k o  i iiiestawających do dnia 
i  xb ra  te razm ey  szego roku ukończyć się po­
winna n a c w o n a s to  niedzielną pe rs \s  enc.yą do 
Kancellaryi Z iem . Ptu Rosieńskiego uznał —z/ 
A dcY tacyi wzaiemney stronom dozw olił —v A 
k ta  jnkw izycyi , kul kułacy i , w ery f kacy i z kim 
podług  prawa należało zadecydowawszy; odby­
cie onycli do dnia 22 januar. i g i b  roku odło­
ż y ł  i term in na zjazd powtórny dzień  4 
j i  nij następującego 1816 roku  p r z e z n a c z y ł—# 
Celem zaś n;estav ający < h K redytorow  i Debito- 
row JW . Chrapów ckit go o wszystkich w pier­
wszym zjezdzie rozwiązanych kw estyad i zawia­
domienia —/. Również dla ostrzeżenia aby  w t e r ­
m inie  pow tó rnego  Sądu Zjazdu wszys-y wierzy­
ciele JW. Chrapowickiego pod upadkiem sw ych  
p r  tensyow i warunkiem zapisania . Attimissyi, 
a Debitorow ie pod obowiązkiem odpowiedzi ze 
wszelkiego ich majątku 1 przeznaczenia cho­
ciażby pod niestannosć , należney dla Kredyto- 
fo w  JW . Crapowickiego saty fąkcyi przed są­
dem  E x d y  w izerskim przez siebie samych lub 
prawnie umocowanych plenipotentów s ta w il i ,  
p rz e z  t rz y k ro tn e  w Gazecie Kuryera L ittgo  ogło­
szenie wszystkich zawiadomić postanow ił — 
D a t t  w Jasnogurce roku j 8 i 5 augusta zadnia» 
3ózef Bieliński Grodz. Wiliński i E xdyw izor-  
ski P rezyden t. Antoni Kociełł Sędzia Z iem . 
Zawiłey. E x dyw izo r .  Hipolit Korsak S. Z .  P. 
Słuckiego E xdyw izo r .

2. Sąd T a x a to rs k o -  Exdyw izor. w skutek D e­
k re tu  Remisśyynego Departamentu drugiego Gu­
berni! L it.  Wileń. między W. Jhanem  W in­
cen tym  Jakubow skim , a jego K n d y to ra m i i 
P rę t  nsorami roku 18 4 ęb ra  12 zapadłego, ta- 
Xg i exd> w iżyą  przeznaczającego 2 osób poni- 
ż e y  wyrażonyc h, złożony w te rm in ie  z obwies- 
czenia podanego i zeznanego , wypadłym w d.
22 augusta roku  teraz, do folwarku Zaborza  
w Pcie Oszroian. położonego zebrany, na dniu
23 w porządku  ułatw ienia kwestyów , oczewi- 
Sty wyrok poprzedzać  w innych , Kómportacyą 
w szystk ich  i wszelkich Dokumentów fundusz 
D eb ito ra  i należnoś^ie Kredytorów Wyjaśniać 
zdolnych, na d z ie ń  1 7bra roku  te razh ieysze-  
go do  kancellaryi Z iem . 0 «zm. r a  dw utygo­
dniową persys tencyą  z ło ż y ć , o ra z  wymiar i 
Komorników p rz e z n a c z y ł ,  folwark tenże  w ad­
m in is tracyą  Kredytorow i W. JP .  A ioizemn Wy-

g i t

sockiemu Por. b. W oySk Lit. pod obowiązkiem 
zdania kalkulacyi o d d a ł ,  1 dla tem dosta tecz-  
nieyszego s tron d o  sprawy przygotowania S’g 
Sądy  swoje do dnia czwartego gbra roku idą­
cego o d ło ż y ł ;  w jakim czasie, ażeby K redy to -  
rowie i  Pretensorowie sami przez siebie lub 
prawnie umocowanych Plenipotentów do niniey- 
szego Exdyw izor. Sądu, z dowodami pod A- 
missyą* swoich pretensyow stawali, p rzez  niniey- 
szą do gazet Kuryera Lit. podającą s ę Awi» 
zacyą  obowiązuje. Raymund Chodźko Ziem* 
Oszm. Sędzia E xdyw izor.  Karol Pu .ia ta  ps* 
s rz Grodz. Ptu Oszm. Exdywizc>r. A ndrzey  
Bubrowicz Sędzia Grodzki P. Z. E xdyw izo r0 
Jó ze f  Jussewicz Graniczny P tu  Oszm. i Exd„ 
R ig e n t .  ..... ......... -

3 Dekre tem Remmissymym S ą d u  Zieim P t t u  Szewek 
dnia 23 lutego igoó Ru z uznani  ni Іеху 1 £ x d y w i -  
zy i  maiątku zeszb  go  Jana , M r y i  Allrpiego kupca za- 
kroczonym.  S ą d  Т^хагог-ко Exdy w iz o r sk i  do  usa- 
ty  ̂ fakeyonowania K r e d y to r o w  d e s ty o n o u  a o y — dnia 
25 Junij  teraz* Ru w domie D-bi tora  w Mieście Sza-  
wiacb poło żonym zebrany ,  p ie rwiastkowe swe działanie 
d ope łn iw sz y  os ta teczny rozb or  s p ł a w y  na dzień ą ty  
gbra te r az - R ok u  zapowiedział  —  Na iaki cz-as, aby 
wszyscy Pre tenso rowie  z dQjvodami mogącemi u t w i e r ­
d z ić  ich s tosuuki  sami lub przez P l en ip o te n t ów  sta­
j a l i  p rzez  n in ieysz ą  awizacyą  w z y w a — Oraz  o s t r ze ­
ga , iż ten Sąd będąc je d y n ą  w wyrażonym interee-  
sie Ju ryzdykc yą  n ics tawaiących  K re dyt o ro w  wszelkie 
p r - te n s y e  w ammissyą zapisze. Fra  iciszek P i o t r o w i c e  
Z i e m :  P t t u  Szewek oraz E x d y w :  Regent .

2 Skutkiem zepadłego w dniu ninieyszym 6  
augusta і8 т 5  ю ки  w Fxdy> 'izy i Lucińskiey w 
m ajętności W. W incentego Szklennika, wyrokta 
te rm in  do  powtórnego na tęż  Exdyvvtzyą U rzę ­
dników z jazdu d z ień  30 ębra p rzeznaczające­
go , sub amissione niejawiących sig na ozna­
czony t e r m in ,  do tey E xdyw izy i pretensorowr 
M ichał Oszelski Pod$ędek Ziemski P t tu  Jhu- 
meńskiego Prezyduiący Exdyw izor. Joza ffa t  
Jwanowski Z . P. M. Pisarz E x d y w iz o r .  Jgnacy  
Kijakówski Pisarz Ziemski P ttu  ѴѴіІеу:

i .  Sąd T a x a to r s k o  E n d y  wizorski fia dóm iar 
satysfakeyi Wierzycielom zeszłych Ignacego 
Kasztelana W itebskiego i dalszych Kurzenie- 
ckich p rzeznaczony , za Obwieszczeniem p rźy -  
bywszy do Dóbr D rohiczyna w Pcie Kobryń: 
leżących, na te rm inie  dnia 13 presentium , d la  
nieznavdywania sig Duchownych D eputatów, P o­
w iatowych Strapczyćh i Ziemlomiera, o raz d a l­
szych przeszkód, Sądownictwo swoie do d. 22 ybra 
te raznieyszego roku odłożył, i w tym  ju ż  t e r ­
minie ostatecznie po ru czo n ą  s< bie cżynnos'ć 
kończyć postanowił -r Wzywa za tem  wszyst­
kich Kredytorow, Fretensorow i pod jak im kob 
wiek bądź względem wchodzące w Sprawę s tro ­
ny , do konieczńey  na pom ieniony term in pod  
upadkiem preteńsyow  i dowodow stdnnośći, a JPP. 
Komorników wymiarem Dóbr trudn iących  sig, 
do wczesnego p rzed  pom ienionym  term inem 
wymiarom i inw entarzow  zweryfikowania. 1815 
roku augusta 17 dnia D rohiczyn. Z p o ru cz e -  
nia Sądu Exdyw izorsk iego  podpisuig. A nton | 
Malewski Sądu G łuwnego iE x d y w iz o r  R egen te

I W domu A lexandra  Słuckiego K u p c a i O -  
bywatela Wileń: w mieście Wilnie na Z arzeczu  
po łożonym  , kilka a p a r ta m e n tó w , z poko­
jami i staneyami meblowanymi, do  nich, wedle 
potrzeby  s tayn ie ,  w ozow nie , m esigeznie lub 
ro c z n ie ,  wolne sa d o  najęcia» a browary go* 
rza łczan y  i piwny z miedzią i wszelkiemi na­
czyniami do nich n a leżący m i, rocznie do zaa-
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rędowania są wólrre, kłoby sobie ż y c z y ł  wziąć 
w  najem , dla umówienia się o cenę i warunki, 
do  margrabiego w ty m że  domie Słuckiego mie­
szkającego, ma się udać.

Зі8

1. Cebnly, kwiaty różne ,  drzew ek wisznio- 
wych , i śliwek, topoli balsamiczne, róże, bez, 
agre-tu  , porzeczek . truskawek , w dwuch ga­
tunkach do  przesadzenia są w ogrodzie JPan i 
F robenow ey  znanym na Popławach do sprze­
d a n ia ,  takoż  kanart-k uczony kurantowy, i szpi­
ce, jeżeli kto ochotę ma kup ić ,  niech się zgło­
si do  A ktorki dom u pod N rem  1533 mieszka- 
ją cey  ; są i pokoje do najęcia. Dat w Wilnie 6 
septembra 1815 roku Rozalia F robenow a , t e ­
raz  Sołocka Majorowa.

2 Augusta 31 w wieczór ogodzinie 10 ucie­
kła dziew ka służąca , imieniem Anastazya S a­
wicka nazywająca s ię ,  w Wilnie z domu pod 
Nrm 103 na zam kowey ulicy , skradła p ien ią ­
d z e , i ruchomości wiele, u rody mierney w u- 
k ładz ie  p ro s ta c z k a , mowa zmieszana ruska 
z p o l s k ą ,  tw arzy b ia ław ey  czerwoniawo , wło- 
zow b łą d , oprócz dalszych pokradzionych rze ­
czy , ma p rzy  sobie chustkę , ż ó ł tą  kartunow ą, 
sukienka na niey płocienka żó ł teg o , fartuch per- 
kalowy w paski ciemnego koloru , ktoby pości- 
g n ą ł ,  niech uwiadomi zwierzchność mieyscową 
W Mieście , lub Guberni), a za odezwą od pod- 
pisuiącego się odbierze nadgrodę naysłuezniey- 
szą . Józeff  Weyss.

2. N iżey  podpisani po zeyściu Kazimierza L i ­
pińskiego , przez, rezo lucyą M agistratu Wileń. 
d . 4 xbra 1814 roku nastałą, zatw ierdzoną wy­
rokiem Sądu Głło 2go Wileń. Departamentu d. 
9  marca 1815 ro k u ,  o raz  Ukazem Rządu Gu- 
fcerskiego d. 18 junii tegoż  roku przeznaczeni , 
n ad  m ajątk iem  pozostałym , i n ie letn im i jegoż 
dziećmi za Opiekunów, z powodu, że JPanowie 
E w a  prim o Sucharzewska , pośledniey L ip iń ­
ska M atka , oraz Z ięć  jey  Jan  M ińkiewicz , 
zagarnąwszy papiery , i fundusze po zeszłym 
L ip ińsk im , na rzecz  Sukcessorow p rz y n a le ż n e ,  
wwiększey części onych , pod  urzadow ą In- 
w en tacy ą  , i urządzenie  dodaney  opieki nie 
podali , owszem ró żn ie  one zacierając , mimo 
w iedzę opieki , z różnego tytułu D ebitoram i 
n iew ażnie staraią się dopełniać u k ła d y ,  o jako­
wą krzywdę m ałoletnich p rzez  U kazy Zwierz- 
chn icze  determinowane w kontynuacyi zosta- 
ie śledztwo ; zapobiegćjąc przeto  n iżey  podpisa­
ni , i dogadzając obowiązkom na siebie włożo­
nym ostrzegają wszystkich jeneraln ie  Debitorow, 
i  mających interessa z głowy zeszłego Kazimie­
rza  Lipińskiego , iżby o nic z g o ła ,  z L ip iń ­
ską Matką , i Zięciem Mińkiewiczem bez w ie­
dzy niżey podpisanych , ик!а40ѵѵ czynić  nie 
ważyli się , owszem wszelkie zawinienia na 
rzecz  Sukcessorow przynależny raczy li p rzed  
opieką odkryć. —// W jakow ym  celu zamiescza- 
łąc publiczne ostrzeżenie, one własną ręka p o d ­
pisujem y i 8 t 5 augusta 30 dnia. Maciey Pawło­
wski В. M. W. Ja n  Hołubowicz.

2. Pierwszego lub drugiego dnia sep tem bra  
ukradz iony  został u Doktora Liboszyca zegar 
s to łow y , pół łokcia wysokości z czarnego ka­
m ie n ia ,  w brązie osadzony, z takiemi znakam i, 
* rą c z k a m i; w ierzch zegarka był z b ro n z u , a na

nim brońsowy siedzący kupidynek; a około cy ­
fe rb la tu  4 latające małe figury z b rązu  pła ko 
wyrabiane. Rzetelnemu obiawicielowi nadgro- 
da słuszna dostan ie  się k toby  doniosł o tym  
gdzie się on znayduje.

2. W  roku te razn ieyszym  miesiąca augusta 
28 dnia z rana dopełn iono kradzież , na ulicy 
Rudnickiey w domu tpoim własnym z pokoju 
sypialnego z toa le ty  wyjęto złożone w niey na­
stępujące rzeczy, trz y  sznury pereł ważących 
ło tów  4 wartujących po Dukatów ośmdziesiąt 
oddzielnie dwa sznurki pereł ważące ło tów  dwa 
po Dukatów piędziesią t wartujące — Halsztuch 
żeński oszyty brylantam i tafelszteinowymi z j e ­
dną wielką ro z e tą  wartujące czerwonych z ło tych  
trzydz ieśc i ,  pierścień z hollendębskich rozetów , 
wartujące czerwonych z łotych trzydz ieśc i p ięc, 
wiszący ubiór na szyję z takichże b ry lan tów , 
w artu jący  czerwonych z ło tych  dziewiędziesiąt , 
nakoniec fartuch j e d e n  p e r z o w y  leżący p rz y  
te y że  to a le c ie — Ktoby takkowe rzeczy  w yna­
laz ł  będzie nadgrodzony  za to  rubli assygnacyi- 
nych  trzysta Nro 500, Benjamin N athansohn.

л Niżey  pedpisany Kollegski Assesor Karol  C e y s ,  
pe łnomo cny R ządca  S t a ro s t w  Ołk i en ick iegc  i Sumi- 
l iszskiego podaię do publ ic zney  wiadomości  , że W J P .  
A k x a n d e r  R u dni ck i  p o ruczni k  woysk Aus t ryacki ch  4 
w p rzec ią gu  t r z y le tn ie g o  t e r m i n u ,  znaydywał  s ię  
w pom ieuio nych  S ta ros twach  Olkienickim i Sumilisz-
ekirn za Kommisarza.  — G d y  zaś terazn:  i g i g  roku. 
w apryiu  mcu zos ta ł  od ta k o w e g o  u w oln io ny m  
a p r z e to  i wydana p i e r w i e y  odemnie wspomnionemu 
W  Rudnick iemu we  w sz ys t k i ch  moich in te r esach  
p l e n i p o t e n c j a ,  walor swóy t rac i ,  i o d t ą d  nadal za nic 
uważaną  będzie.  Karol  Ceys.
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O w R ok u  i g i 5  Mca augus ta  26 dnia —  P rzed  o- 
p ieka  nad interessami i po tomstwem nieletnim zeszłego 
J W J P .  Józefa Sul i s t ro wsk icgo  Kamerjunkra D w o r u  
J E G O  I M P E R A R O R S K l E Y  M O Ś C I  u rz ę d o w n ie  
p rz e z n a cz o n ą  niejakaś etarózakonna Sorka L e y b c w i-  
czowa mieszkaiąca w mieście Oszmianie jawiła się 
z dokume ntem na czer ;  złł: 400 w roku  i 8*4  x ^ra i  
dnia jakoby p rzez  zeszłego 3 W. Sul iat rowskiego  nie 
jakiemuś JP. Fr a n c is z k o w i  Rutkowskiemu wydnanym ,  
я przez  tego poszukuią cey  Sorc e  L e y b o w i c z o w e y  
t ransfundowanym , że takowy dokument jest  nie realny 
p rzez  ninieysze do gaze t  podaiące się pismo os trze­
ga się p u b l i c z n o ś ć , ^  to  iżby k to  nabyciem lub w r a ­
chunku jakowym przy ięc i em tego  dokumentu  oszuka­
nym nie (został. W Sądzief p r z y z w o i t y m  okażą się 
dowody — Takowe oświadczenie  w p io tokule  działań 
Opiek i  zapisane  n iżey  podpisany  jako P le n ip o te n t  
w Gaze t ach  umieszczam.  O n u f r y  Kamieński.

5. Z  maiętności N iestaniszek w Pcie  Zawiley- 
skim w Gubernij Lit: Wileń: sytuowaney , Wło 
ścianin wieczysty skazkowy , na jmie Tom asz 
M acieja  syn  K ozio łł p rze^yw aiący  się K ozłow ­
skim , od u rodzen ia  la t  32 maiący , wzrostu śre­
dn iego  , tw arzy  ospow atey  , bladawey , prędko 
mówiący , dnia 9 Augusta 1815 roku uciekł ze 
D w oru  N iestaniszek gdzie by ł o g rodn ik iem , 
umiejący czy tać ,  pisać , niektóre rysunki ogro­
dowe i malarskie. W yszedł w surducie g rana ­
towym, czapka okrągła z galonikiem srebrnym  , 
w płaszczu szaraczkowym z wielkim kołnierzem 
z przoduzaszpilanym , ale bez guzików, i to uk ra­
dz ionym  ; a daw niey zbiegłszy był zagranicą 
la t  około dziesięciu , i mówi trochę  poniemie- 
cku. T e n  zb ieg , jeżeliby  w k tó rym  mieysctł 
został postrzeżouy i pościgniony, tedy  uprasza 
się wszelkiey Z w ierzchnośc i eby wedle praw 
krajowych b y ł  do Policyi przystawiony , dla 
zwrotu do  tychże  Niestaniszek. Józef  Kuderkie* 
wieź.


